[55M 1641 5075 


zł >" 


POLICYJNY GŁOS 
AZOWSZA 


RO ESC ZALUŚCHH LOOCJI 


Nr 5 (60) 
Maj 2006 r. 


> aj so 6 


www.kwp.radom.pl | 


Pismo rozprowadzane jest bezpłatnie. Nakład 1200 egzemplarzy. 


AKTUALNOŚCI 


Arsenał w maluchu 


Funkcjonariusze z KPP w Pułtusku 2 
maja odnaleźli w lesie w miejscowości Za- 
tory (powiat pułtuski) samochód osobowy 
Fiat 126p, w którym znajdowała się amuni- 
cja i niewybuchy granatów z II wojny świa- 
towej. Następnie policjanci zatrzymali ko- 
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Warszawy), którzy przyjechali do lasu wspo- 
mnianym samochodem i byli widywani w 
tym miejscu wielokrotnie wcześniej. Mieli 
przy sobie znalezione w lesie stare naboje i... 
narkotyki (susz roślinny i biały proszek). Wg 
ustaleń zatrzymany mężczyzna systematycz- 
nie przeszukiwał okoliczne lasy przy użyciu 
wykrywacza metalu, wybierając z ziemi po- 
zostałości po II wojnie Światowej. Jeszcze 
tego samego dnia policjanci z Komendy Sto- 


Nielegalne i 


Policjanci z Wydziału dw.z PGKWP 
zs. w Radomiu, wspierani przez funkcjo- 
nariusz z Wydziału Kryminalnego KWP 
i z KPP w Szydłowcu, przeszukali kawia- 
renkę internetową w Szydłowcu. W trak- 
cie przeszukania ujawniono i zabezpieczo- 
no 260 płyt CD i DVD z różnymi filma- 
mi, co do których istnieje podejrzenie, że 
zostały nielegalnie skopiowane. W trak- 
cie przeglądania zawartości komputerów 
udostępnionych dla klientów kawiarenki 
w trzech z nich ujawniono filmy z porno- 
grafią dziecięcą i zoofilią. Ze względu na 


łecznej Policji przeszukali jego mieszkanie i 
ujawnili między innymi elementy broni pal- 
nej, spłonki saperskie, pocisk artyleryjski, 
granaty nasadkowe, minę przeciwpiechotną 
i amunicję strzelecką. Przeszukania w jego 
domu letniskowym w miejscowości Gulcze- 
wo POW wyszkowski) przyniosły równie 
szokujące efekty. W pomiesz- 
czeniach gospodarczych od- 
naleziono m.in. miny prze- 
ciwpiechotne, pociski artyle- 
ryjskie, moździerzowe, gra- 
naty amunicję do działek 20 
mm do 30 mm. Łącznie poli- 
cjanci ujawnili i zabezpieczyli 
ok.1700 sztuk amunicji, 8 po- 
cisków różnego kalibru, 6 min 
przeciwpiechotnych oraz ma- 
gazynki i zapalniki. Kilka ze 
znalezionych pocisków i gra- 
natów miało ślady opróżnia- 
nia z ładunku wybuchowego, 
odnaleziono również torebkę 
z materiałem wybuchowym 
żikza uzyskanym z pocisków. Za- 
trzymany piroman zeznał, że poszukiwał pa- 
miątek po II wojnie światowej, które sprze- 
dawał za pośrednictwem internetu, lecz gro- 
madzenie materiałów wybuchowych może 
świadczyć, że to „kolekcjonowanie” miało 
zupełnie inny, przestępczy cel. Zatrzymany 
26. latek z Warszawy był już karany za po- 
siadanie materiałów wybuchowych. Decyzją 

sądu został aresztowany. 
Tadeusz Kaczmarek 


niemoralne 


to, że w kawiarence tej wypożyczano rów- 
nież nielegalnie płyty przeprowadzono 
także przeszukanie w mieszkaniu męż- 
czyzny, który się tym zajmował. Ujawnio- 
no u niego kolejnych 280 płyt CD i DVD 
z filmami i programami komputerowymi, 
co do których istnieje podejrzenie, że zo- 
stały nielegalnie skopiowane. Zabezpie- 
czono również okładki płyt do różnych 
filmów, a także... 2 dekodery Cyfry+, z 
których jeden był nielegalnie przerobiony, 
co umożliwiało bezpłatny dostęp do wielu 
platform cyfrowych. (tk) 


Zatrzymani lekarze 


Kolejnych dwoje lekarzy radomskiej 
służby zdrowia podejrzanych o przyjmo- 
wanie korzyści majątkowych zatrzymali 
26 kwietnia 2006 r. funkcjonariusze Wy- 
działu do walki z Przestępczością Gospo- 
darczą KWP z/s w Radomiu. Dotyczy to 
lekarzy przyjmujących łapówki w zamian 
za poświadczanie nieprawdy w sporządza- 
nej przez nich dokumentacji medycznej. 
Dokumentacja ta była podstawą do ubie- 
gania się przez ustalone w toku śledztwa 
osoby o przyznanie im świadczeń rento- 
wych z ZUS Oddział w Radomiu. Jak wy- 
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nika z zebranego materiału dowodowego, 
proceder sporządzania dokumentacji me- 
dycznej w zamian za przyjmowane korzy- 
ści majątkowe miał znaczną skalę. Prze- 
widywane są kolejne zatrzymania lekarzy. 
Dotychczas zarzuty przyjmowania korzy- 
ści majątkowych przedstawiono w sumie 
już 17 lekarzom. 

W sprawie radomskiego ZUS śledztwo 
jest prowadzone od 18.11.2004 r. Postępo- 
wanie nadzoruje Prokuratura Okręgowa w 
Siedlcach. 

(tk) 


Siedlce, 30.04.2006, godz. 20:10 — 
Do stojącej przed dworcem PKP w Sie- 
dlcach kobiety podbiegli dwaj mężczyź- 
ni, jeden z nich wyrwał jej telefon ko- 
mórkowy. Gdy kobieta próbowała odzy- 
skać aparat jeden ze sprawców uderzył ją 
kilkakrotnie w twarz. Policjanci z KMP 
w Siedlcach w wyniku podjętego natych- 
miast pościgu zatrzymali sprawców (31 i 
17 lat), obu zatrzymano do wytrzeźwie- 
nia i wyjaśnienia. Skradziony telefon od- 
zyskano. 

Siedlce, 30.04.2006, godz. 20:30 — 
Dwaj sprawcy grożąc nożem obezwładni- 
li dwóch nastolatków (13 lat), a następnie 
zabrali jednemu z nich telefon komórkowy 
oraz pieniądze — 2 złote. W wyniku podję- 
tych czynności policjanci z KMP w Siedl- 
cach zatrzymali sprawców rozboju (26 i 16 
lat), obaj byli nietrzeźwi. 

Brześce Nowe, gm. Baboszewo, pow. 
płoński, 28.04.2006, godz. 18:00 — Poli- 
cjanci CBŚ KGP z Płocka ujawnili łącznie 
ponad 6000 kartonów papierosów bez ak- 
cyzy. Najpierw został zatrzymany kierują- 
cy samochodem Renault Master, 50-letni 
mieszkaniec Warszawy, który przyjechał 
na posesję i wywiózł z niej 1000 kartonów 
papierosów. Następnie policjanci wkroczy- 
li na posesję i w zabudowaniach odnaleźli 
łącznie ponad 5200 kartonów papierosów 
oraz ponad 100 litrów alkoholu bez akcyzy. 
Łączna wartość papierosów to blisko 300 
tys. zł, a ponad 350 tys. zł będzie wynosiła 
akcyza do zapłacenia przez właściciela pa- 
pierosów. Obaj przemytnicy zostali aresz- 
towani. W działaniach brali również udział 
celnicy. 

Siedlce, 30.04.2006, godz. 15:00 — 
40. letni mieszkaniec Gorzowa powiado- 
mił policjantów, że został zaatakowany i 
okradziony przez dwóch osobników. Wy- 
nikiem podjętych przez policjantów czyn- 
ności było zatrzymanie po kilkudziesięciu 
minutach obu sprawców (zam. Siedlce, 34 
i 34 lata), przy których odnaleziono skra- 
dzione przedmioty i pieniądze (m.in. fo- 
rinty). 

Radom, ul. Klementyny, 27.04.2006, 
godz. 18:50 — Policjanci z SPI KMP w Ra- 
domiu zatrzymali 17-latka, który kilkana- 
ście minut wcześniej ukradł pewnej kobie- 
cie z Zakrzewa telefon komórkowy i apa- 
rat cyfrowy. Sprawcę osadzono w izbie za- 
trzymań. 

Sumiężne, gmina Małkinia Górna, 
powiat ostrowski, 28.04.2006, godz. 7:40 
— Dwaj policjanci z Komisariatu Policji 
w Małkini weszli na jedną z posesji, żeby 
zapoznać 34-letniego mieszkającego tam 
mężczyznę z aktami sprawy dot. jazdy pod 
wpływem alkoholu rowerem. Ponieważ po- 
dejrzewanego nie było w domu policjanci 
poinformowali o sprawie jego ojca (71 1.). 
Mężczyzna wzburzył się, z akt sprawy wy- 
rwał raport dotyczący badania alkomatem 
i... zjadł go. 

Sochaczew, ul. Młynarska, 26.04.2006, 
godz. 18:10 — Trzej nieznani sprawcy pode- 
szli do idącego ulicą 45-letniego mężczy- 
zny. Napastnicy pobili go i okradli z dwóch 
piw, pieniędzy i papierosów. Poinformowa- 
ni o zdarzeniu policjanci zatrzymali 28-let- 
niego mężczyznę podejrzewanego o udział 
w tym rozboju. 


AKTUALNOŚCI 


Bez serca I sumienia Przyjacielski 


Mazowieccy policjanci zatrzymali 
sprawców bandyckiego napadu, w 
wyniku którego zginął młody męż- 
czyzna. Policjanci zatrzymali łącznie 
dziewięciu przestępców, a na sukces 
ten złożył się wysiłek kilkunastu po- 
licjantów z Makowa Mazowieckiego, 
Ostrołęki i Radomia, którzy przez kil- 
ka dni pracowali przy tej sprawie. 

Do napadu doszło wieczorem 9 kwiet- 
nia w miejscowości Chełchy (pow. Maków 
Mazowiecki). Wtedy to kilku zamaskowa- 
nych kominiarkami sprawców wtargnę- 
ło przez otwarte drzwi do domu małżeń- 
stwa (30 i 34 lata). Sprawcy używając noża 
i kijów oraz grożąc atrapą broni usiłowali 
zrabować pieniądze. W domu oprócz mał- 
żeństwa przebywali dwaj bracia właściciela 
i dwaj pracownicy oraz czwórka dzieci. Do- 
mownicy zaczęli się bronić, używając nawet 
krzeseł i innych przedmiotów. Wtedy jeden 
ze sprawców nożem zadał cios jednemu z 
braci (29 lat) właściciela domu. Mężczyzna 
ten doznał rany kłutej pleców w okolicy lę- 
dźwiowej i został przewieziony do szpitala 
w Makowie Mazowieckim, gdzie wkrótce 
zmarł. Pozostali domownicy doznali ogól- 


nych obrażeń ciała. Podczas napadu po- 
sługujący się nożem przestępca tak nim 
wymachiwał, że zranił także jednego ze 
swoich kompanów. Napastnicy niczego nie 
kradnąc uciekli. 

Policjanci z Ostrołęki ustalili, że w jed- 
nym ze szpitali w Ostrołęce przebywa męż- 
czyzna z raną kłutą pleców, był to właśnie 
jeden ze sprawców. W między czasie usta- 
lono, że napastnicy pochodzą z powiatu 
ostrołęckiego, a dom do napadu „wysta- 
wił” im jeden z dawniej pracujących w tym 
gospodarstwie pracowników. Zatrzymano 
łącznie dziewięciu mężczyzn, w wieku do 
18 do 20 lat i jednego wieku 26 lat. Pikan- 
terii sprawie dodaje fakt, że pracownicy 
szpitala przed przybyciem policjantów wy- 
dali zakrwawione ubranie jednemu z kom- 
panów rannego przestępcy, a ten... wyprał 
koszulkę i w niej chodził (z otworem po 
ciosie nożem na plecach). 

Ta tragedia wstrząsnęła mieszkańcami 
miejscowości Chełchy, tym bardziej, że zgi- 
nął młody człowiek, brat właściciela domu. 
Zabity mężczyzna za miesiąc miał wstąpić 
w związek małżeński. 

Tadeusz Kaczmarek 


Przestępcy z Żelaza 


Policjanci z KMP w Ostrołęce, PP w 
Myszyńcu i KPP w Szczytnie 22 kwietnia 
podczas blokady drogowej w Wydmusach 
próbowali zatrzymać do kontroli Nissana 
Suny. Kierowca nie zatrzymał się jednak i 
zaczął uciekać. Samochód zatrzymano po 
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pościgu przy dyskotece w Myszyńcu. Po- 
dróżowało nim trzech mężczyzn. Policjan- 
ci zauważyli, że jeden z pasażerów wyrzucił 
z samochodu torebkę, jak się okazało znaj- 
dowało się w niej 60 tabletek ekstazy. Poli- 
cjanci przeszukali jego mieszkanie. Jest to 
20 letni mieszkaniec Ostrołęki, sportowiec 
ostrołęckiego klubu Zelazo, wicemistrz 
Polski w kulturystyce. W jego mieszkaniu 
znaleziono 4 tabletki narkotyków (pochod- 
ne amfetaminy). Policjanci przeszukali też 
mieszkanie drugiego mężczyzny, 27 letnie- 
go mieszkańca Ostrołęki, byłego konwojen- 


ta jednej z firm ochroniarskich. Znalezio- 
no 35 tabletek ekstazy i 13 ampułek testo- 
steronu. Mężczyzna jest sportowcem klubu 
Zelazo. W 2005 roku był oskarżony o kra- 
dzież pieniędzy. Mężczyzna ten nie wpła- 
cił 20 tysięcy złotych do banku (nie wrzucił 
pieniędzy do tzw. „wrzutni”). 
Przeszukano także mieszka- 
nie trzeciego mężczyzny po- 
dróżującego Nissanem, jest 
to 26 letni mieszkaniec gmi- 
ny Troszyn — niczego nie zna- 
leziono. 

Mężczyźni zostali przesłu- 
chani w prokuraturze. Jeden 
z nich, wicemistrz w kultu- 
rystyce, został tymczasowo 
aresztowany na dwa miesią- 
ce. Wobec drugiego z zatrzy- 
manych zastosowano dozór 
policyjny, a trzeci po przesłu- 
chaniu został zwolniony. 

Tego samego dnia poli- 
cjanci z KWP w Olsztynie 
zatrzymali na terenie Ostrołęki 25 let- 
niego mężczyznę. W jego mieszkaniu zna- 
leziono 605 tabletek ekstazy, 300 gram 
amfetaminy, 40 gram heroiny. Narkotyki 
zabezpieczyli policjanci z KWP w Olsz- 
tynie. Mężczyzna ten w 2002 roku był 
oskarżony o stosowanie gróźb karalnych, 
w 2001 r. o rozbój (w związku z tą sprawą 
był tymczasowo aresztowany), był też no- 
towany za wykroczenia drogowe. Proku- 
ratura zastosowała wobec niego trzymie- 
sięczny areszt. 

Elżbieta Cieślak 


nadzór kuratora 


Policjanci Wydziału Kryminalnego i 
Sekcji Antyterrorystycznej KWP z sie- 
dzibą w Radomiu zatrzymali dwóch męż- 
czyzn, którzy są podejrzewani o dokona- 
nie przy użyciu broni palnej zabójstwa 
mieszkańca powiatu elbląskiego. Do za- 
bójstwa doszło 28 marca 2006 r. w Klu- 
czewie (gmina Płońsk). Mężczyznę tego 
zamordowano w lesie, gdzie miało dojść 
do nielegalnej transakcji. Został on za- 
strzelony strzałem w plecy, gdy próbował 
uciekać. Miał przy sobie dużą sumę pie- 
niędzy. 

Wieczorem 7 kwietnia policjanci we- 
szli do mieszkania w Warszawie, w któ- 
rym przebywali przestępcy. Dwaj zatrzy- 


mani to ścigani listami gończymi prze- 
stępcy 39-letni mieszkaniec Płońska i 43 
letni mieszkaniec Ciechanowa. Po wyła- 
maniu drzwi przez antyterrorystów je- 
den z przestępców wyrzucił posiadany 
pistolet za okno, a właśnie z takiej broni 
(kal.7,65mm) użyto do zabójstwa w Klu- 
czewie. Ponadto zabezpieczono dwie ka- 
mizelki odblaskowe z napisem „Policja”, 
pieniądze i telefony komórkowe oraz 
odzyskano część zrabowanych pienię- 
dzy. Policjanci zatrzymali także kobietę 
(30 1., mieszkanka Płońska), która przy- 
szła do mieszkania, w którym ukrywali 
się przestępcy. Kobieta miała przy sobie 
pieniądze oraz telefony, które zamierza- 
ła przekazać poszukiwanym. Najbardziej 
bulwersujące jest to, że kobieta ta była 
Społecznym Kuratorem Sądowym przy 
Sądzie Rejonowym w Płońsku, a od 31 
marca do 7 kwietnia pomagała ukrywa- 
jącym się sprawcom zabójstwa uniknąć 
odpowiedzialności karnej, dostarczając 
im pieniądze, odzież i inne rzeczy. 

W związku z tą sprawą policjanci prze- 
szukali także jedno z mieszkań w Płońsku. 
Istniało podejrzenie, że poszukiwani męż- 
czyźni mogli się w nim wcześniej ukrywać 
i przechowywać przedmioty pochodzące z 
przestępstwa. Podczas przeszukania po- 
licjanci zabezpieczyli amunicję gazową, 
sprzęt DVD (pochodzący prawdopodob- 
nie z przestępstwa), kije bejsbolowe i ma- 
czetę. Policjanci zatrzymali do wyjaśnienia 
dwóch mężczyzn, mieszkańców Płońska 
(25 i 30 lat). 

Tadeusz Kaczmarek 
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POWIATY 


Pomysł na słuzbę 


Do Policji trafił w 
1991 roku, zaraz po stu- 
diach na Wydziale Prawa 
i Administracji na lubel- 
skim UMCS. Natych- 
miast zafascynowała go 
praca  dochodzeniowa. 
Komendant  Powiato- 
wy Policji w Garwolinie 
nadkom. Marek Świszcz 
służbę rozpoczął w Ko- 
mendzie Rejonowej Po- 
licji w Puławach, potem 
został przeniesiony do 
Garwolina, gdzie pracował w pionie 
dochodzeniowo- śledczym, był też za- 
stępcą komendanta ds. kryminalnych. 
W kwietniu 2006 roku decyzją komen- 
danta wojewódzkiego policji został po- 
wołany na stanowisko Komendanta Po- 
wiatowego Policji w Garwolinie. — Było 
to dla mnie dużym zaskoczeniem — 
mówi komendant — ale też wyzwaniem 
i zobowiązaniem. Nowy szef garwoliń- 
skich policjantów zamierza w pierwszej 
kolejności wprowadzić zmiany w logi- 
styce i powierzyć obowiązki policjan- 
tów tego pionu pracownikom cywil- 
nym. Zapewnia jednak, że w jednostce 
kadrowego trzęsienia ziemi nie będzie. 


Chce też bardziej zacie- 
śnić współpracę z lokal- 
nym samorządem. — Po- 
licja ma być wśród ludzi i 
dla ludzi — to pomysł na 
służbę w Policji. Dlatego 
też dzieli komisariaty na 
posterunki policji. Ma to 
zapewnić, każdej dzielni- 
cy „swojego” policjanta. 
Komendant liczy na to, 
że w listopadzie KPP 
w Garwolinie otrzyma 
certyfikat jakości ISO. 
— Wdrożenie wszystkich procedur było 
pracochłonne — przyznaje — ale w kon- 
sekwencji ułatwia pracę. Marzeniem 
zawodowym komendanta jest zrealizo- 
waćnie wszystkich planów — Mam zdol- 
ną i młodą załogę — mówi — a wyniki 
przyjdą już niebawem. 

Komendnat jest wykładowcą w 
Policealnym Studium Ochrony Osób 
i Mienia, zapewnia, że praca z mło- 
dzieżą przynosi mu dużo satysfakcji. 
W wolnym czasie poświęca się swoim 
dwóm pasjom: historii i jeździe na ro- 
werze. Każdego dnia stara się pamię- 
tać o tym, aby być dobrym dla ludzi. 

Elżbieta Cieślak 


Nowa praca, 
nowe wyzwania 


Mundur miał zało- 
żyć na krótko, tylko na 
czas zastępczej służby 
wojskowej. Służbę peł- 
ni już 20 lat. Komen- 
dant Powiatowy Policji 
w Wyszkowie mł. insp. 
Adam Krzemiński. Jego 
kariera zawodowa biegła 
przez służbę w Komen- 
dzie Rejonowej Policji w 
Legionowe, komisariaty 
w Serocku i Nieporęcie. 
W poszczególnych jed- 
nostkach był komendantem komisa- 
riatu, dowódcą kompanii, dyżurnym. 
W 2000 roku wygrał konkurs na sta- 
nowisko komendanta KPP w Mławie, 
od 19 kwietnia 2006 roku kieruje ko- 
mendą w Wyszkowie. - Decyzję o prze- 
niesieniu przyjąłem właściwie z rado- 
ścią — mówi komendant Krzemiński. 
— Jednostki, w Mławie i w Wyszkowie, 
są do siebie podobne — mam też bliżej 
do domu. Przyznaje jednak, że nowa 
praca niesie również wyzwania, mimo 
wszystko to nowi ludzie, środowisko. 

Od swoich podwładnych oczekuje 
sumiennej, uczciwej pracy. — Nie lu- 
bię nierobów i kombinatorów — pod- 
kreśla. 

W wolnym czasie komendant 
Krzemiński oddaje się swoim pa- 
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sjom żeglarstwu i spor- 
tom  motorowodnym, 
jest też instruktorem 
tych ostatnich. - Naj- 
bardziej ekscytujące 
jest spadochroniarstwo 
wodne i narciarstwo 
wodne - opowiada ko- 
mendant. Szczególny 
urok narciarstwa, po- 
lega na możliwości wy- 
konywania ewolucji na 
wodzie. Niepowtarzal- 
ne wrażenia towarzyszą 
np. jeździe na jednej narcie po tafli 
wody. Bliska odległość od Zalewu 
Zegrzyńskiego sprawia, że komen- 
dant wolny czas właśnie na relaks 
nad wodą. Podobnie jest z urlopem 
— wyprawa na Wielkie Jeziora Ma- 
zurskie jest po prostu koniecznością. 
Tak jest już od kilkunastu lat -. Ko- 
mendant od dłuższego czasu zastana- 
wia się nad kupnem żaglówki, pierw- 
szą sprzedał, kiedy rozpoczął służbę 
w Mławie. Z racji odległości trudniej 
było wówczas organizować wyprawy 
do krainy jezior. 

Zona komendanta Krzemińskiego 
pracuje w prokuraturze w Warszawie, 
córka studiuje chemię na Uniwersyte- 
cie Warszawskim. 

Elżbieta Cieślak 


Policyjny fair play 


8 kwietnia rozegrano III Ogólnopolski Halowy 
Turniej Piłki Nożnej o Puchar Zarządu Tereno- 
wego NSZZ, Policjantów przy KMP w Siedlcach. 
Turniej otworzył Komendant Miejski Policji w Sie- 
dlcach — insp. Ryszard Zegardło oraz Przewod- 
niczący Zarządu Terenowego NSZZ Policjantów 
przy KMP w Siedlcach — asp. sztab. Andrzej Za- 
charczuk. Turniej rozegrały drużyny z SPPP KWP 
z/s w Radomiu, KPP w Łukowie (woj.lubelskie), 
KPP w Garwolinie, KPP w Sokołowie Podlaskim, 
KPP w Węgrowie i dwie drużyny z KMP w Siedl- 
cach. Zawody odbywały się w systemie „każdy z 
każdym”. O losach poszczególnych, w sumie 21 
spotkań, decydowały bramki zdobywane w ostat- 


nich sekundach. Zwycięzcą została, uczestnicząca 
w turnieju po raz pierwszy, drużyna z SPPP z s/w 
Radomiu. Kolejne miejsca zajęły drużyny: KPP w 
Garwolinie — obrońca Pucharu z 2005 roku, KPP 
w Sokołowie Podlaskim, KMP w Siedlcach, KPP 
w Łukowie oraz KPP w Węgrowie. Najlepszym za- 
wodnikiem turnieju został Andrzej Jędrzejewski 
reprezentujący KMP w Siedlcach, który strzelił 9 
bramek, a najlepszym bramkarzem — Waldemar 
Dobrasiewicz z SPPP zs. w Radomiu. Puchary, me- 
dale i dyplomy ufundowane przez Zarząd Tereno- 
wy NSZZ Policjantów przy KMP w Siedlcach wrę- 
czył Przewodniczący Zarządu — asp. Sztab Andrzej 
Zacharczuk. Zarząd Terenowy NSZZ policjantów 
przy KMP w Siedlcach dziękuje Zarządowi Woje- 
wódzkiemu NSZZ Policjantów woj. mazowieckie- 
go za wsparcie w organizacji turnieju. 

Rywalizacja była bardzo zacięta, ale cała im- 
preza przebiegła w duchu fair plai, w bardzo przy- 
jaznej atmosferze, tak jak przystało na wzorową 
policyjną rodzinę. 

Policjanci grali także w piłkę w powiecie płoń- 
skim. 9 kwietnia w hali sportowej w Baboszewie 
odbył się II halowy turniej piłki nożnej organizo- 
wany przez Komendanta Powiatowego Policji w 
Płońsku, Wójta Gminy Baboszewo, Zarząd Tere- 
nowy NSZZ. Policjantów w Płońsku i Międzynaro- 
dowe Stowarzyszenie Policji IPA Region w Ciecha- 
nowie. W rozgrywkach uczestniczyło sześć drużyn 
z KPP w: Pułtusku, Mławie, Sierpcu, Przasnyszu, 
Płońsku i drużyna Aresztu Sledczego w Płońsku. 
Drużyna płońskiej komendy, która wywalczyła I 
miejsce w grupie A, w ścisłym finale nie sprostała 
jednak przeciwnikom z Pułtuska. Po zaciętej wal- 
ce pojedynek zakończył się porażką płońskich po- 
licjantów 2:3. W tzw. małym finale Areszt poko- 
nał Przasnysz i zajął trzecie miejsce. Najlepszym 
strzelcem turnieju — dziewięć goli — został płońsz- 
czanin sierż. szt. Marek Ambrochowicz. 

asp. sztab. Andrzej Zacharczuk, (iw) 


Foto: Marta Maik 


POWIATY 


Efektownie I skutecznie Rodzina 


Czterech mieszkańców Rado- 
mia, którzy okradli kiosk ruchu 
zatrzymali po efektownym pości- 
gu białobrzescy policjanci. 

W czwartek 20 kwietnia o go- 
dzinie 17.30 czterech młodych 
mężczyzn podeszło do kiosku 
Ruchu przy ulicy Krakowskiej w 
Białobrzegach. Jeden z nich po- 
wiedział kioskarzowi, że kolega 
wrzucił na dach kiosku klucze. 
Poprosił sprzedawcę, aby ten po- 
życzył krzesło. Kiedy sprzedawca 
wyszedł na zewnątrz, trzej pozo- 
stali mężczyźni ukradli z kiosku 
3,8 tys. złotych, karty telefonicz- 
ne i dokumenty. Sprzedawca o zdarzeniu 
powiadomił policję. Na widok policyjne- 
go patrolu złodzieje zaczęli uciekać. W po- 
ścig natychmiast ruszyli st. post. Marcin 
Sieczak i st. sierż. Artur Sułecki. Do akcji 
włączyli się także dwaj policjanci operacyj- 
ni, którzy akurat wychodzili z komendy po 
służbie. Chcąc zmylić policjantów sprawcy 
rozdzielili się. — Aby nie stracić ich z oczu 
wspinaliśmy się na dachy domów, pokony- 
waliśmy płoty — opowiada Marcin Sieczak. 


„ 20 osób zatrzymali policjanci z KPP w 
Zyrardowie w związku ze sprawą dystrybu- 
cji i handlu narkotykami. 7 maja policjan- 
ci weszli jednocześnie do kilkudziesięciu 
mieszkań w Zyrardowie, Skierniewicach i 
Bolimowie. Zatrzymali 20 mężczyzn, w wie- 
ku od 17 do 30 lat. 

Znaleziono przy nich torebki z substancją 
przypominającą środki odurzające. Ustalo- 
no, że w największej z saszetek znajdowała się 
substancja posiadająca właściwości amfetami- 
ny. Torebka ważyła 27,5 g. Policjanci znaleźli 
też fajkę służącą do odurzania się. Narkotyki 
były rozprowadzane na terenie całego Zyrar- 
dowa, trafiały m.in. do szkół i dyskotek. 

Siedmiu z zatrzymanych mężczyzn po- 
stawiono zarzut posiadania narkotyków, 
jednemu 21. latkowi z Zyrardowa, który był 
przywódcą grupy postawiono zarzut handlu 
narkotykami i uczynienia z niego stałego 
źródła dochodu oraz zarzut recydywy zawo- 
dowej związanej z tym procederem. Decy- 
zją Prokuratury Okręgowej w Płocku został 
on tymczasowo aresztowany na trzy miesią- 


ężc— 


Najpierw policjanci zatrzymali trzech 
sprawców, kilka minut później czwartego, 
który miał przy sobie saszetkę ze skradzio- 
nymi pieniędzmi. Zatrzymani mężczyźni 
są mieszkańcami Radomia, mają od 22 do 
24 lat. Trzej z nich byli już karani za po- 
dobne przestępstwa. 

Policjanci, którzy uczestniczyli w pości- 
gu dostali nagrody pieniężne od komen- 
danta powiatowego policji w Białobrze- 
gach kom. Jacka Rączkiewicza. (ec) 


ce. W związku ze sprawą możliwe są następ- 
ne zatrzymania kolejnej grupy osób. 
Siecień, powiat płocki, 25.04.2006, 
godz. 00:00 — Dwaj sprawcy pobili 22-letnie- 
go mężczyznę, którego okradli z telefonu, do- 
kumentów i pieniędzy. Policjanci zatrzymali 
obu mężczyzn (22 i 23 1.) podejrzewanych o 
ten rozbój. Zostali osadzeni w areszcie. 
Policjanci z KMP w Płocku ujawnili w 
wynajmowanym magazynie ponad 34 tysiące 
paczek papierosów bez polskich znaków ak- 
cyzy.W związku ze sprawą zatrzymano trzech 
mężczyzn, mieszkańców Płocka. Zostali oni 
osadzeni w PdAOZ. Zabezpieczono też zapar- 
kowane w magazynie cztery samochody. 
Mława, 19.04.2006, godz. 01:50 — Tro- 
je mieszkańców Mławy, dwóch mężczyzn 
(29 i 25 1.) oraz kobieta (20 1.) wyciągnęło z 
samochodu 52 letniego mężczyznę. Następ- 
nie sprawcy pobili i skopali mężczyznę, po 
czym ukradli samochód marki Citroen Ber- 
lingo. W wyniku podjętych czynności poli- 
cjanci z KPP w Mławie zatrzymali sprawców 
rozboju i odzyskali skradziony samochód. 


Uroczyste otwarcie nowej siedzi- 
by Komendy Powiatowej 

Policji w Płońsku swoją obecno- 
ścią uświetnili Wojewoda Mazo- 
wiecki Tomasz Koziński, Marsza- 
łek Sejmiku Samorządowego 
Adam Struzik, Biskup Płocki 
Stanisław Wielgus i samorządow- 
cy z powiatu pułtuskiego oraz 
Komendant Wojewódzki Policji 
zs. w radomiu insp. Arkadiusz 
Pawełczyk. Przekazana do użytku 
21 kwietnia nowa komenda jest 
nowocześnie wyposażona i za- 
pewnia przyjazne podejście do 
interesantów oraz świetne warun- 
ki pracy dla policjantów. 


najważniejsza 


Budowanie lokalnego systemu pomo- 
cy dziecku i rodzinie to temat konferencji, 
która odbyła się 20 kwietnia w Starostwie 
Powiatowym w Węgrowie. Organizatorem 
spotkania była Komenda Powiatowa Poli- 
cji w Węgrowie i Powiatowe Centrum Po- 
mocy Rodzinie w Węgrowie. Celem kon- 
ferencji było omówienie nawiązania współ- 
pracy wszystkich służb, organizacji i insty- 
tucji zajmujących się problematyką dziecka i 
rodziny oraz wytyczenie kierunków działań 
oraz skoordynowanie działań profilaktycz- 
no-opiekuńczych prowadzonych przez w/w 
instytucje i organizacje. Podczas spotkania 
wygłoszono referaty dotyczące działań pre- 
wencyjnych, edukacyjnych i wspierających 
rodzinę związanych z pomocą psychologicz- 
ną, prawną i socjalną udzielaną przez PCPR 
i KPP w Węgrowie. Przeprowadzono także 
dyskusję dotyczącą ulepszania systemu po- 
mocy dziecku i rodzinie. 

insp. Edward Warda 


Policyjne wsparcie 


Warsztaty Terapii Zajęciowej prowa- 
dzone przez Stowarzyszenie Rodzina Poli- 
cyjna zostały uroczyście otwarte 21 kwiet- 
nia w OW w Olszynce. Budynek udostępni- 
ła niepełnosprawnym nieodpłatnie mazo- 
wiecka Policja. W pawilonie powstało kil- 
ka pracowni terapeutycznych — komputero- 
wa, gospodarstwa domowego, techniczna, 
plastyczna. Z 30 podopiecznymi ośrodka, 
osobami niepełnosprawnymi umysłowo i 
fizycznie pracuje 10 wychowawców. Prze- 
wodniczący NSZZ Policjantów Garnizo- 
nu Mazowsze nadkomisarz Andrzej Traw- 
czyński mówi, że decyzja o wsparciu orga- 
nizacji warsztatów wynikała z przekonania 
o konieczności integracji i współpracy poli- 
cjantów ze społeczeństwem. 

Elżbieta Cieślak 


Kopia obrazu Matki Boskiej Często- 
chowskiej nawiedziła diecezję radom- 
ską. Uroczystość powitania obrazu od- 
była się w sobotę 22 kwietnia w Rado- 
miu. Uczestniczyli w niej także radom- 
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scy policjanci. 
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PROFESJONALIŚCI 


ZWĘ JSZIAMU JZECZNKA 

Jedną z trudniejszych form kontaktów z mediami 
jest konferencja prasowa. Niesie ona za sobą wiele 
niebezpieczeństw, lecz bywają sytuacje czy okolicz- 
ności zbyt istotne, by mogły być przedstawione pra- 
sie tylko w formie komunikatu prasowego. 

Komunikaty prasowe mogą być wykorzystane 
przed konferencją prasową do zasygnalizowania 
niektórych faktów i tym samym 
do rozbudzenia zainteresowania 
dziennikarzy. Należy pamiętać 
jednak, że komunikat zbyt szcze- 
gółowy lub konferencja spóźnio- 
na w stosunku do okoliczności, 
które zadecydowały o jej zwoła- 
niu, mogą taką konferencję stor- 
pedować. Dziennikarze po prostu 
wcześniej przygotują materiały, 
korzystając z innych źródeł. Kon- 
ferencja prasowa zapewnia oszczędność czasu, 
wynikającą z faktu informowania wszystkich za- 
interesowanych w tym samym momencie, umoż- 
liwia użycie nowoczesnych form przekazu, czyli 
prezentacji multimedialnych, filmów, wykresów 
itp., zapewnia również bezpośredni kontakt po- 
między prowadzącym konferencję, a dziennika- 
rzami, co umożliwia szczegółowe wyjaśnienie po- 
szczególnych aspektów omawianego tematu. Tutaj 
czają się jednak zagrożenia. Zbyt szczegółowe py- 
tania mogą obnażyć niedociągnięcia lub będą wy- 
magały dodatkowych ustaleń. Zbyt długa i nudna 
konferencja zniechęci dziennikarzy, w pewnym 
momencie może pojawić się szum i chaos, wyni- 
kający z braku zainteresowania i znużenia. Naj- 
większe niebezpieczeństwo jest jednak związane 
z nieoczekiwanymi pytaniami, dotyczącymi danej 
sprawy lub zgoła dotyczącymi zupełnie innych te- 
matów. Przypadkowa, nieprzemyślana odpowiedź, 
grymas, gest, zakłopotanie, pomyłka czy inny tego 
typu lapsus mogą popsuć całą konferencję praso- 
wą, a media obiegną zdjęcia i cytaty zupełnie nie- 
zamierzone i niechciane. 

Przygotowanie się do konferencji prasowej 
obejmuje następujące etapy: 

— koncepcja — ustalenie tematyki, sporządzenie 
listy gości i dziennikarzy, ustalenie terminu, 
miejsca i prowadzącego (należy sprawdzić, 
czy termin nie koliduje z innymi imprezami 
absorbującymi dziennikarzy); 

- zaproszenie dziennikarzy i gości; 

— opracowanie materiałów informacyjnych; 

— telefoniczne potwierdzenie obecności; 

— przygotowanie sali — aranżacja sali, mikrofon, 
tabliczki z nazwiskami; 

- przygotowanie poczęstunku — kawa, herbata, 
zimne napoje, przekąski; 

Przebieg konferencji prasowej jest mniej lub 
bardziej standardowy i w części wstępnej obej- 
muje powitanie i podziękowanie za przybycie, 
przedstawienie osób udzielających informacji 
i specjalnych gości oraz omówienie przebiegu 
konferencji. Później następuje przedstawienie te- 
matu głównego przez jedną lub dwie osoby, faza 
pytań i odpowiedzi, ewentualne dodatkowe ko- 
munikaty i zakończenie konferencji. Czas kilku- 
nastu minut po konferencji jest zazwyczaj wyko- 
rzystywany do zadawania osobistych pytań, wy- 
wiadów dla radia i telewizji i ewentualnych roz- 
mów kuluarowych. 

(na podstawie: Wojciech Budzyński Public Rela- 
tions — zarządzanie reputacją firmy) 
nadkom Tadeusz Kaczmarek 
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W 2005 roku, jak i w latach po- 
przednich, stadiony sportowe w na- 
szym kraju były areną bójek i zbioro- 
wego wyrażania agresji przez grupy 
pseudokibiców. Rany odnosili poli- 
cjanci, pracownicy służb porządko- 
wych, a także sami kibice. Niszczo- 
ne było mienie prywatne i społeczne. 
Jednym słowem chuligaństwo stadio- 
nowe stanowi ważki problem. Kierow- 
nictwo Komendy Wojewódzkiej Policji 
zs. w Radomiu dostrzega jego istotę, 
tym bardziej, że na Mazowszu orga- 
nizowane są liczne imprezy masowe, 
w tym sportowe. Według danych sta- 
tystycznych, w 2005 roku na terenie 
podległym KWP zs. w Radomiu odby- 
ło się ogółem 414 imprez masowych, a 
wśród nich 176 miało charakter imprez 
sportowych. Dlatego też bezpieczeń- 
stwo na stadionach piłkarskich stano- 
wi jeden z najważniejszych problemów 
do rozwiązania, stojących przed KWP 
zs. w Radomiu. Należy przy tym pod- 
kreślić, że nie jest to jedynie kwestia 
technicznego i fizycznego zapewnie- 
nia bezpieczeństwa, lecz także, a może 
przede wszystkim problem wychowaw- 
czy. Działania KWP zs. w Radomiu 
podejmowane w celu zapewnienia bez- 
pieczeństwa podczas imprez sporto- 
wych stanowią szeroki wachlarz przed- 
sięwzięć od prewencyjno-edukacyj- 
nych, do poprawiających efektywność 
i skuteczność przeciwdziałania naru- 
szeniom bezpieczeństwa i porządku 
publicznego przed, w trakcie i po ich 
zakończeniu. 

Między innymi z inicjatywy Szta- 
bu Policji KWP, w dniach 11 kwietnia 
br. w Płocku i 12 kwietnia br. w Rado- 
miu, na stadionach piłkarskich klubów 
„Wisły” Płock i „Radomiaka” Radom, 


SS Ważki problem 


przeprowadzone zostały ćwiczenia 
grupowe pododdziałów zwartych Po- 
licji. Policjanci z SPPP w Płocku i II 
Kompanii NOP KWP na stadionie w 
Płocku, a z SPPP w Radomiu i I Kom- 
panii NOP KWP nastadionie w Rado- 
miu, ćwiczyli przywracanie porząd- 
ku publicznego, naruszonego podczas 
rozgrywek piłkarskich. Podczas ćwi- 
czeń doskonalono zwłaszcza rozwija- 
nie szyków i ugrupowań pododdziałów 
Policji, a także umiejętności taktycz- 
ne w zakresie dynamicznego ich roz- 
wijania i manewrowania. Sprawdzono 
również poziom wyszkolenia podod- 
działów w zakresie taktyki i działań 
zespołowych oraz umiejętności kadry 
dowódczej w zakresie kierowania pod- 
oddziałem, przewidywania zagrożeń i 
przeciwdziałaniu im w trakcie eksce- 
sów na stadionie. 

Na obu stadionach policjanci do- 
kładnie przećwiczyli warianty działań 
związanych z wprowadzaniem kibiców 
gości do sektora, przywracaniem naru- 
szonego porządku w sektorach kibiców 
miejscowych oraz w sektorach kibiców 
przyjezdnych, a następnie wypieraniem 
kibiców z płyty boiska. Cwiczenia prze- 
prowadzone zostały zgodnie z opraco- 
wanym planem, a przyjęte założenia w 
pełni zrealizowano. Należy zaznaczyć, 
że tego rodzaju inicjatywa pozytywnie 
wpływa na stopień zgrania współdzia- 
łających pododdziałów. Ponadto zna- 
cząco przyczynia się do podniesienia 
efektywności prewencyjnego zabezpie- 
czenia imprez sportowych, a co za tym 
idzie umożliwia bezpieczne uczestnic- 
two w widowisku sportowym tym kibi- 
com, którzy na naszych stadionach szu- 
kają jedynie emocji sportowych. 

podinsp. Piotr Sieczkowski 


Stuknęło 300 tysięcy! 


Ponad trzysta tysięcy internautów 
odwiedziło już działające od 1998 roku 
strony internetowe mazowieckiej ko- 
mendy. Przebudowywane na bieżąco 
strony (www.kwp.radom.pl) dostarcza- 
ją zainteresowanym informacji z życia 
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garnizonu i aktualności. Na stronach 
znajdują się także obszerne działy po- 
świecone działalności poszczególnych 
wydziałów, a w nich m.in. lokalizacja 
„czarnych punktów” na mazowiec- 
kich drogach, porady prewencyjne, 

* *- listy gończe czy 
podstawowe dane 
teleadresowe jed- 
nostek. Na stro- 
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PROFESJONALIŚCI 


Schengen - czy to boli ? (cz. 1) 


Większość czytających te słowa wie już 
zapewne, że nie. Ewentualne wątpliwości, 
czy Schengen to nowa sztuka walki, czy 
też coś bardziej zbliżonego do zadań Po- 
licji rozwiały szkolenia podstawowe, pro- 
wadzone w okresie od września 2005 r. do 
marca 2006 r. przez trenerów Schengen z 
całej Polski. Rozpoczynający się dziś cykl 
artykułów z wybranych zagadnień dot. 
Schengen kierowany jest głównie do tych, 
którzy nie mieli okazji brać udziału w zaję- 
ciach, ale również do absolwentów szkoleń 
— dla przypomnienia. 

Z chwilą przystąpienia do Unii Europej- 
skiej Polska zobligowana została do wypeł- 
niania zobowiązań, wynika- 
jących z „dorobku prawnego 
Schengen” (acquis Schengen), 
na który składają się głównie 
dwa akty prawne — Układ z 
dnia 14 czerwca 1985 r. o stop- 


niowym znoszeniu kontroli aż EE 
2 ć E rkei giorkzayie Kyra 

na wspólnych granicach oraz |iezrezn nla-za Kekongoni nale noża 
Konwencja z dnia 19 czerwca Kraju baretyrtuiąca Ha LIL rena ik ang, 
1990 r. Wykonawcza do tego Ę = | a 

Układu, obydwa podpisane w „SBĘ 

pobliżu małej luksemburskiej | Epia! 
miejscowości Schengen. Wj że LS 


Przewidziane dla polskiej 
Policji zadania wymagają wie- 
lopłaszczyznowego przygoto- 
wania, w tym m.in. zmian w 
ustawodawstwie, opracowa- 
nia nowych procedur postę- 
powania, a także dostarczenia 
funkcjonariuszom i pracowni- |... . 
kom Policji wiedzy nt. zasad me=", "+, 
międzynarodowej współpracy 
policyjnej i działań, koniecz- 
nych do podjęcia dla zapew- 
nienia bezpieczeństwa we- 
wnątrz zjednoczonej Europy. 

Zgodnie z decyzjami Komendanta 
Głównego Policji jednym z elementów 
przygotowań było przeprowadzenie szko- 
leń podstawowych z zakresu Konwen- 
cji Wykonawczej do Układu z Schengen 
(KWS) i Systemu Informacyjnego Schen- 
gen (SIS) dla wszystkich policjantów i wy- 
typowanych pracowników Policji. Miałem 
niewątpliwą przyjemność prowadzić serię 
takich szkoleń w Komendzie Wojewódz- 
kiej Policji zs. w Radomiu, obecnie mogę 
podzielić się zdobytą wiedzą z Czytelnika- 
mi, a przyda się ona — co często podkre- 
ślam — wielu policjantom. 

Na początek minimum historii. 

Jednym z najistotniejszych (dla Schen- 
gen) etapów w dochodzeniu do dzisiejszej 
Unii Europejskiej było podpisanie w 1957 
r. w Rzymie traktatu o utworzeniu Euro- 
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej (EWG). 
Zakładając integrację całości gospodarek 
państw członkowskich Wspólnoty trak- 
tat ten opierał się o cztery zasady: swobo- 
dy przepływu osób, swobody przepływu 
usług, swobody przepływu towarów i swo- 
body przepływu kapitału. 

Niestety, wprowadzanie takich swobód 
w stosunkach między krajami Europy ge- 


nerowało nie tylko rozwój gospodarczy, ale 
również rozwój przestępczości międzyna- 
rodowej. Podejmowano więc próby inte- 
gracji również w sferze spraw wewnętrz- 
nych, jednak przez wiele lat opory rządów 
i samych obywateli uniemożliwiały przyję- 
cie przepisów, regulujących w sposób „od- 
górny” współpracę Policji różnych państw 
europejskich. Koncentrowały się one się 
na współpracy w ramach Interpolu i umo- 
wach dwu- lub wielostronnych o niewiel- 
kim zasięgu. 

Dopiero w latach 70-tych rozpoczęła się 
intensywna współpraca policyjna państw 
członkowskich Wspólnot Europejskich. 


Cdonkewde Beleirarm 
IRarwagia taerulia - jocu UE. 


Istniejące powiązania między Śwhogijsk i: 
mi organizacjami terrorystycznymi oraz 
ich związek z produkcją i handlem nar- 
kotykami, bronią oraz praniem pienię- 
dzy były podstawą powołania tzw. grupy 
TREVI (Terrorisme, Radicalisme, Extre- 
misme, Violence Internationale) — niefor- 
malnej, funkcjonalnej współpracy resor- 
tów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. 
Głównym zadaniem TREVI było stopnio- 
we przełamywanie obaw państw członkow- 
skich przed udostępnianiem ich informacji 
policyjnych innym krajom dla zrealizowa- 
nia wspólnego celu, czyli skutecznego prze- 
ciwstawienia się przestępczości zorganizo- 
wanej. 

Doświadczenia wynikające ze współ- 
pracy gospodarczej przekonały państwa, 
że nie jest możliwe utworzenie i sprawne 
funkcjonowanie Wspólnego Rynku bez 
współpracy pozagospodarczej — ze strony 
służb „mundurowych”, zabezpieczających 
wymianę towarów, dóbr, usług i kapitału 
między państwami Wspólnot. 

Wszystkie te okoliczności doprowadzi- 
ły do podpisania w dniu 14 czerwca 1985 
r. w Schengen przez szefów rządów pięciu 
państw — Francji, Niemiec, Belgii, Holan- 


dii i Luksemburga — układu o stopniowym 
znoszeniu kontroli na wspólnych grani- 
cach, mającego na celu zapewnienie swo- 
body przepływu osób, a w przyszłości i to- 
warów. 

Układ z Schengen wprowadzał rewolu- 
cyjne wręcz zmiany w sposobie przekra- 
czania granic: już od następnego dnia po 
podpisaniu Układu kontrolę graniczną 
osób prywatnych ograniczono do kontroli 
wzrokowej (bez zatrzymywania pojazdów), 
a mieszkańcom przygranicznych obszarów 
administracyjnych umożliwiono przekra- 
czanie granicy poza ustalonymi przejścia- 
mi granicznymi oraz niezależnie od czasu 
pracy przejść granicznych. 

Ponadto zakładano usta- 
nowienie wspólnych punktów 
kontroli granicznej i wzmoc- 
nienie współpracy między 
organami celnymi i policyj- 
„ nymi w zakresie zwalczania 
+ przestępczości (szczególnie 
* =, nielegalnego handlu śŚrod- 

s kami odurzającymi i bronią, 
nielegalnego wjazdu i pobytu 


aru „. osób, nadużyć celnych i po- 


datkowych oraz przemytu). 

Długoterminowym  ce- 
lem Układu było całkowite 
zniesienie kontroli osób na 
wspólnych granicach i prze- 
sunięcie ich na granice ze- 
wnętrzne obszaru Schengen. 

Uzupełnieniem tej umo- 
wy było podpisanie w dniu 

«« 19 czerwca 1990 r., również w 
Schengen, Konwencji Wyko- 
nawczej do Układu, która ma 

... bezpośredni wpływ na pra- 
E wa jednostki do swobodnego 
Ez podróżowania po Europie. 
pci wprowadziła szereg Środków 
kompensacyjnych, mających na celu za- 
pewnienie bezpieczeństwa na terytorium 
Schengen po zniesieniu kontroli osobo- 
wych na granicach wewnętrznych. Pojawi- 
ła się też odrębna część przepisów dot. za- 
sad i środków współpracy policyjnej (m.in. 
uprawnienia transgraniczne, poszukiwania 
osób i przedmiotów) oraz funkcjonowania 
Systemu Informacyjnego Schengen. 

W praktyce obydwa dokumenty zaczę- 
ły obowiązywać dopiero od 1995 r. (m.in. 
z uwagi na problemy z terminową ratyfika- 
cją). Traktatem z Amsterdamu w 1997 r. 
dorobek prawny Schengen został włączony 
do porządku prawnego Unii Europejskiej. 

Do układu z Schengen należy obecnie 
piętnaście państw, ale układ jest otwar- 
ty dla wszystkich członków Unii Europej- 
skiej. Polska, podobnie jak pozostałe nowe 
państwa członkowskie, stanie się częścią 
obszaru Schengen w nieodległej perspek- 
tywie. 

O tym, jakie prawa i obowiązki wynika- 
ją z przepisów Schengen — w kolejnych nu- 
merach PGM, do lektury których serdecz- 
nie zapraszam. 


Eni 


Szymon Herman 
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„W stronę trzeźwośc 


Głównym celem programu „W STRO- 
NĘ TRZEZWOSŚCI jest objęcie opie- 
ką psychologiczną wszystkich policjantów 
garnizonu mazowieckiego poprzez oddzia- 
ływania profilaktyczne, które będą dawały 
pomoc i wsparcie osobom uzależnionym i 
współuzależnionym od alkoholu. 

W jednostce, w której program jest reali- 
zowany zostanie wyłoniony zespół ds. pro- 
filaktyki alkoholowej, w skład którego wej- 
dą: komendant lub zastępca komendanta, 
przedstawiciel związków zawodowych, wy- 
łonieni w każdym pionie konsultanci, psy- 
cholog. Zadaniem zespołu będzie przepro- 
wadzenie interwencji alkoholowych, zapew- 
nienie opieki policjantom z rozpoznanym 
uzależnieniem od alkoholu przez okres min. 
3 lat, od momentu podjęcia leczenia odwy- 
kowego, promowanie zdrowego stylu życia. 

Policjant, u którego występuje przypusz- 
czenie choroby alkoholowej będzie podpi- 
sywał kontrakt, w którym zobowiązuje się 
zachować abstynencję, podjąć leczenie od- 
wykowe w formie ambulatoryjnej lub za- 
mkniętej i kontynuować je przez min. 3 
lata, oraz uczęszczać na spotkania Klubu 
AA. Policjant będzie zobowiązany raz w 
miesiącu spotkać się z psychologiem poli- 
cyjnym lub wybranym członkiem zespołu. 

Głównym zadaniem zespołu ds. profi- 
laktyki alkoholowej będzie rozpoznawa- 
nie sygnałów świadczących o nadużywaniu 
bądź uzależnieniu od alkoholu i propono- 
wanie pomocy osobie z tym problemem. 
Poniżej przedstawię listę sygnałów identy- 
fikujących problem alkoholowy. 

1. W zakresie efektywności w pracy 
(ocena rzetelności, sumienności, stałości 
zaangażowania): obniżenie wyników pracy, 
praca zrywami, „wpadki” w pracy- zapomi- 
nanie o ważnych sprawach, terminach. 

2. W zakresie dyspozycyjności w służ- 
bie: częste, krótkotrwałe zwolnienia, nie- 
obecność w pracy po weekendzie lub wy- 
płacie, nagłe zmiany i zamiany dyżurów, 
nieprawdopodobne _ usprawiedliwienia, 
spóźnienia. 

3. W zakresie zachowania i wyglądu: 
zmiany w wyglądzie i sposobie ubierania 
się (od niedbalstwa do nieuzasadnionej ele- 
gancji), pogorszenie stosunków interperso- 
nalnych (kłótliwość, konflikty, od izolacji 
do nadmiernej towarzyskości), wrogość i 
podejrzliwość wobec tych, którzy krytyku- 
ją jego picie, obniżenie odporności na stres 
(drażliwość, wybuchowość, agresja słowna, 
męczliwość), huśtawka nastrojów polegają- 
ca na okresach pogorszonego samopoczu- 
cia występujące na zmianę z poprawą hu- 
moru (przygnębienie-wesołkowatość), ob- 
niżenie wydolności umysłowej (trudności 
z koncentracją uwagi, zapamiętywaniem, 
efektywnym myśleniem), problemy osobi- 
ste (przemoc w domu, interwencje domo- 
we), problemy finansowe. 

4. W zakresie oznak fizycznych: częste 
dolegliwości fizyczne (drżenia rąk, bóle 
głowy, niestrawność), uskarżanie się na 
nagłe zachorowania (przeziębienia, drob- 
ne urazy), przekrwione oczy, zaczerwie- 
niona twarz, niemal stały zapach alkoholu 
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towarzyszący danej osobie, częste stosowa- 

nie odświeżaczy oddechu. 

5. W zakresie postawy wobec spożywa- 
nia alkoholu (spostrzeżenia kolegów, ro- 
dziny); 

a) picie w większych dawkach niż dotych- 
czas: 

- zaczyna się od wstępowania „na jedne- 
go” ale wypija kilka i chce jeszcze, 

- w widoczny sposób wypija więcej niż 
inni, 

— wychylanie do dna nawet takich rodza- 
jów alkoholu jak koniak, likier, wino, 
zwiększenie częstotliwości picia: 

— zaraz po pracy, 

— szukanie okazji do wypicia, 

— przeznaczenie coraz większej ilości pie- 
niędzy na alkohol, 

b) próby samodzielnego poradzenia sobie z 
uzależnieniem: 

— przyjmowanie tabletek uspokajajacych, 

— wyznaczanie sobie okresów abstynencji. 
6. W zakresie analizy różnych incyden- 

tów (wydarzeń nadzwyczajnych, u podłoża 

których może leżeć problem alkoholowy) 
próby samobójcze, wypadki, kolizja z pra- 
wem, zagubienia dokumentów, broni, skar- 
gi ze strony rodziny, skargi na zachowanie 

w służbie i poza służbą, agresja słowna, 

agresja fizyczna. 

Jeżeli przełożony policjanta lub konsul- 
tant zespołu zaobserwuje 2 lub 3 wymie- 
nione symptomy powinien podjąć obserwa- 
cję podwładnego ukierunkowaną na wystę- 
powanie innych wymienionych na liście sy- 
gnałów. Następnie powinien skonsultować 
rozpoznane symptomy z psychologiem po- 
licyjnym. Przełożony lub konsultant prze- 
prowadzi wstępną rozmowę informującą o 
zaobserwowanym problemie alkoholowym 
oraz zmotywuje do zgłoszenia się na kon- 
sultacje do psychologa. Przełożony zwięk- 
szy nadzór nad podwładnym, umożliwi i 
będzie kontrolował systematyczność wizyt 
u psychologa. 

Jeżeli policjant, u którego rozpoznano 
problem alkoholowy będzie prezentował 
negatywną postawę wobec choroby i ofero- 
wanej pomocy zostanie wobec niego prze- 
prowadzona interwencja alkoholowa. Poni- 
żej przedstawię jej zasady. 

Celem interwencji jest skłonienie oso- 
by uzależnionej od alkoholu do podjęcia 
leczenia oraz zorganizowanie pierwszego 
owocnego kontaktu z placówką leczenia 
uzależnień. Jest to pewna akcja przygoto- 
wana przez osoby najbliższe i znające pro- 
blem alkoholowy osoby, a jej ukoronowa- 
niem jest wspólna z osobą uzależnioną se- 
sja, na której przedstawione są fakty prze- 
mawiające za koniecznością leczenia. 

W interwencji bierze udział kilka osób 
(min.2), optymalna liczba to 3-5 osób. Mogą 
w niej brać udział: współmałżonek, rodzice, 
dzieci, rodzeństwo, przyjaciele, współpra- 
cownicy oraz inne osoby w zależności od 
tego, na ile znają z bezpośredniej obserwa- 
cji i udziału fakty związane z piciem. 

Każda z osób biorących udział w inter- 
wencji przygotowuje listę incydentów i fak- 
tów związanych z piciem danej osoby. Listy 


te są odczytywane podczas spotkania. Nie 

pozwala się osobie uzależnionej dyskuto- 

wać i usprawiedliwiać. Następnie przed- 
stawia się osobie zainteresowanej żądanie 
podjęcia przez nią leczenia odwykowego. 

Jeżeli nie wyraża ona zgody na podjęcie le- 

czenia stawia się jej ultimatum, czyli realne 

i możliwe do wyegzekwowania konsekwen- 

cje, jakie poniesie ona, jeśli nie zdecyduje 

się na leczenie. 

Na koniec ustala się formę pomocy dla 
alkoholika i pomaga mu się w pierwszym 
kontakcie ze specjalistyczną placówką. 

Należy pamiętać, że interwencja jest: 

— działaniem z zewnątrz, 

— pomaganiem osobie, która nie chce po- 
mocy, 

— działaniem wbrew temu, co alkoholik 
myśli i czego pragnie w sprawie swojego 
picia, 

— atakiem na obrony a nie na osobę alko- 
holika. 

Inną formę pomocy i opieki należy za- 
proponować osobie, która nie jest uzależ- 
niona od alkoholu, ale nadużywa go pijąc 
szkodliwie bądź ryzykownie. Nadużywa- 
nie alkoholu dotyczy głównie mężczyzn, 
problem nasila się do ok. 40 roku życia. U 
osób pijących szkodliwie nie występują ob- 
jawy uzależnienia od alkoholu, ale pojawia 
się szereg szkód w różnych sferach (zdro- 
wie, rodzina, finanse, praca, prawo), które 
zaczynają się spiętrzać. Nadużywanie alko- 
holu to picie zbyt dużych ilości, zbyt często, 
w nieodpowiednich miejscach i okoliczno- 
ściach, z niewłaściwymi ludźmi. Wobec 
osób pijących szkodliwie stosowana jest 
krótka interwencja, której istotą jest punk- 
towa abstynencja czyli propozycja kontroli 
picia dla osób nadużywających alkoholu. 

Punktowa abstynencja to: 

— zero alkoholu w nieodpowiednim czasie, 

— zero alkoholu w nieodpowiednim miejscu, 

— zero alkoholu w kontaktach z określony- 
mi osobami, 
nie oznacza zakazu picia, ale picie al- 

koholu w odpowiednich sytuacjach. Jest to 

ok. 4 spotkań, podczas których osoba przy- 
gląda się temu jak spożywa alkohol i jakie 
szkody to już spowodowało i jakie mogą 

jeszcze nastąpić. Następnie sporządza li- 

stę sytuacji, okoliczności i ludzi, gdzie nie 

może spożywać alkoholu. Następnie uczy 
się nowych zachowań związanych z alkoho- 
lem i wciela je w życie. 

Podsumowując powyższe jeśli zauwa- 
żysz, że osoba z Twojego środowiska za- 
wodowego pije ryzykownie, powiedz jej 
o tym, że to widzisz. Zaproponuj kon- 
sultację u psychologa, jeśli osoba się zgo- 
dzi zaproponuj, ze pójdziesz razem z nią. 
Sprawdź, czy faktycznie zgłosiła się na 
rozmowę. Zapowiedz, co zrobisz, jeśli 
osoba sama nie zgłosi się na konsultację 
psychologiczną. Powiedz jej, że w takiej 
sytuacji sam poinformujesz psychologa o 
swoich spostrzeżeniach lub porozmawiasz 
o tej sprawie z przełożonym. Jeśli nie je- 
steś gotów zrobić to oficjalnie możesz pro- 
blem zgłosić poufnie dzwoniąc do Zespo- 
łu Psychologów. Pamiętaj nie jest to ozna- 
ką nielojalności wobec kolegi, ale pomocą 
w jego walce z chorobą, z która sam nie 
jest w stanie wygrać. 

Patrycja Dominiak 
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W herbaciarni 


Dziś kupuję najdroższą herbatę — usły- 
szałam od starszej pani, gdy zastanawia- 
łam się w herbaciarni, którą herbatę wy- 
brać. Kiedy ekspedientka otwierała kolej- 
ne puszki z pachnącymi suszonymi listka- 
mi, kobieta coraz głośniej wyrażała swój 
zachwyt. Było to zarówno irytujące, co za- 
skakujące. Przez chwilę się jej przyjrzałam. 
Zwyczajna, starsza kobieta. 

— Naprawdę nie warto odmawiać sobie 
tych małych przyjemności. Przez całe życie 
rezygnowałam z wielu rzeczy, teraz sporo 
zrozumiałam — kontynuowała kobieta. W 
pewnym momencie niespodziewanie po- 
deszła do mnie i zaczęła opowiadać o tym, 
co ją spotkało. Jej wnuk — zdolny, przystoj- 
ny chłopak — leży w szpitalu. Jeszcze wczo- 
raj cała rodzina z ogromnym lękiem cze- 
kała na diagnozę lekarzy. Spodziewali się 
najgorszego... Rozpoznano mononukleozę. 
Chociaż wiadomo, że leczenie będzie dłu- 


gie, to wszyscy odetchnęli z ulgą... Starsza 
pani prosi jeszcze o aromatyczną kawę i 
czekoladki. Patrzy na mnie i uśmiecha się. 
Za chwilę — jakby usprawiedliwiając te nie- 
codzienne zakupy wyjaśnia : — Nigdy nic 
nie wiadomo. Trzeba korzystać z każdej 
chwili i umieć wykorzystać to, co przyno- 
si dzień... 

Płacę za swoje herbatki i wychodzę 
ze sklepu. Pada deszcz, jest zimno, wie- 
je przejmujący wiatr. Myślę o kobiecie z 
herbaciarni i przypominam sobie opowia- 
danie, które kiedyś przeczytała mi córka. 
Historia dotyczyła człowieka mocno do- 
świadczonego przez życie. Był bliski zała- 
mania. Ale dzięki przyjaciołom i rodzinie 
odzyskał siłę, a przede wszystkim — wiarę 
w siebie... 

Opowiadanie z dziecięcej książki pró- 
buję porównać z tym, którego wysłucha- 
łam przed chwilą. Czy sama potrafię do- 


Miła uroczystość 


Posiedzenie Zarządu Krajowego Sek- 
cji Polskiej IPA odbyło się 3-5 marca w 
Szklarskiej Porębie. Na spotkanie przyby- 
li członkowie Prezydium SP IPA z prezy- 
dentem Arturem Kazimierskim na czele, 
prezesi grup wojewódzkich oraz zaprosze- 
ni goście. 

W pierwszym dniu obrad uczestnicy zo- 
stali zapoznani z informacją na temat przy- 
gotowywanej umowy SP IPA z KGP, na 
temat programu Yong Officers z Litwą i 
Niemcami, z informacją na temat kwartal- 
nika Wiadomości Polskiej IPA. 

Skarbnik Jerzy Kaczorowski przedstawił 
sprawozdanie finansowe SP IPA za rok 2005. 
Prezesi grup wojewódzkich zapoznali zebra- 
nych o przedsięwzięciach na 2006rok. 

Na spotkaniu przyjęto budżet na 2006r. 
zwiększając wydatki na wydawanie kwar- 
talnika z 80.000 do 102.000zł, zwiększo- 
no fundusz pomocy dla członków IPA do 
7500zł.Wybrano na następną kadencję re- 
daktora naczelnego kwartalnika Wiado- 
mości Sekcji Polskiej IPA Pawła Micha- 
laka, dotychczasowego redaktora naczel- 
nego. Przyjęto uchwałę, że organizatorem 
następnego Kongresu SP IPA w 2007r. bę- 
dzie Małopolska Grupa Wojewódzka IPA, 
a Kongres odbędzie się w Bochni. 

Biuro Światowe IPA zaproponowało, aby 
wprowadzić nowe legitymacje członkowskie 
IPA na wzór kart bankomatowych. W wyni- 
ku głosowania Zarząd Krajowy SP IPA od- 
rzucił tą propozycję, opowiedział się za do- 
tychczasowym wzorem legitymacji. 

W trakcie posiedzenia KZ IPA SP miała 
miejsce miła uroczystość. Prezydent Sekcji 
Polskiej Artur Kazimierski podziękował 
Joli Sikorze za ogromny wkład pracy na 
rzecz IPA przez okres sześciu lat prezeso- 


wania Mazowieckiej Grupie Wojewódzkiej 
IPA. Były kwiaty i życzenia dalszej owoc- 
nej i aktywnej pracy w IPA. Podziękowa- 
nia i życzenia złożył również nowy prezes 
MGW IPA Zygmunt Kot. 

Na zakończenie posiedzenia przy uro- 
czystej kolacji wystąpił zespół VOX. 
Członkowie tego zespołu zostali uhono- 
rowani tytułem „Zasłużony dla Sekcji Pol- 
skiej IPA”. Z. Kot 


Ź ostatniej chwili... 


Z wielkim zadowoleniem Zarząd MGW 
przyjął wiadomość o zarejestrowaniu Sek- 
cji Polskiej IPA jako organizacji pożytku 
publicznego. Stało się to w dniu 31 marca 
2006r. w Sądzie Rejonowym w Poznaniu 
XXI Wydział KRS zgodnie z postanowie- 
niem nr PO.XXI.NS Rej. KRS/ 003440/ 
06/919. Zarejestrowanie SP IPA jako OPP 
pozwoli w najbliższych latach przekazywać 
przez osoby fizyczne w tym i członków IPA 
1% należnego podatku na rzecz SP IPA. 
Już w tum roku niektórzy członkowie IPA 
z Regionu Radom przekazali 1% podatku 
do SP IPA. Oczywiście pieniądze te będą 
przekazane do Regionu. Zarząd Mazo- 
wieckiej Grupy Wojewódzkiej IPA uprzej- 
mie prosi wszystkich członków IPA i ludzi 
dobrej woli (policjantów, członków rodzin, 
znajomych) znajomych wsparcie nasze- 
go stowarzyszenia w przyszłym roku. Dla 
nas każda przekazana złotówka jest bar- 
dzo cenna i na pewno będzie wykorzystana 
na cele statutowe. Wszystkim tym, którzy w 
tym roku wpłacili na rzecz SP IPA ze skie- 
rowaniem na MGW IPA bardzo serdecznie 
dziękujemy! Z. Kot 


[MUNDUR NA WIESZAKU 


strzec dobre strony w beznadziejnych 
— przecież często tylko z pozoru — sytu- 
acjach? Owszem, czasami jest to bardzo 
trudne. Ale przecież nie każda choroba 
to wyrok, nie każda kłótnia to rozstanie 
i nie każde niepowodzenie zapowiada ka- 
tastrofę. 

Do domu wracam autobusem. W środ- 
ku panuje ogromny tłok. Jeszcze rano dzi- 
wiłabym się tym wszystkim ludziom, któ- 
rzy o tej porze z pewnością bez celu wy- 
szli z domu w taką pogodę. Przecież nikt 
bez pilnej potrzeby by tego nie zrobił! Po 
co bez celu moknąć na deszczu i jeździć 
autobusami? Po co?! Ale teraz — myślę o 
starszej pani z herbaciarni, cały czas wi- 
dzę ten blask w jej oczach. Nagle przestaje 
mi przeszkadzać skwaszona mina stojącej 
obok mnie dziewczyny i głośna rozmowa 
siedzących obok panów. Kobieta, która na 
każdym zakręcie opiera się o mnie, też nie 
wydaje się już taka ciężka. Tłumaczę so- 
bie, że w każdej sytuacji trzeba szukać do- 
brych stron i... umieć wykorzystywać to, co 
przynosi dzień. A autobusem jadę przecież 
tylko chwilkę. Wysiadam na przystanku i 
idąc do domu wiem na pewno, że dzisiejszy 
deszcz i wiatr też są przecież potrzebne... 

Ela 


Wakacje 
tuz, tuz 


Sekcja Socjalna Wydziału Inwestycji 
i Remontów KWP zs. w Radomiu organi- 
zuje kolonie dla dzieci policjantów i pra- 
cowników Policji. W tym roku zaintereso- 
wani mogą wybrać spośród czterech ofert. 
Są to kolonie w Niechorzu (jeden turnus 
po ok. 40 dzieci), Kowarach k. Karpacza 
(jeden turnus po ok. 40 dzieci), OW Ol- 
szynce (trzy turnusy po ok. 100 dzieci), 
Jarosławcu k. Darłowa (jeden turnus po 
ok. 40 dzieci). 

Komendant Wojewódzki Policji w Rado- 
miu podjął decyzję o dofinansowaniu poby- 
tu na koloniach dzieci. Kwota dofinansowa- 
nia uzależniona jest od dochodu w rodzinie 
na osobę i wynosi: 200 zł przy dochodzie do 
800 zł brutto na os., 100 zł przy dochodzie 
do 1200 zł brutto na os. Wszystkich zainte- 
resowanych prosimy o kontakt telefonicz- 
ny z Sekcją Socjalną KWP zs. w Radomiu, 
tel. 048 345 29 80. Redakcja 


Zlot IPA 


Sekcja Litewska IPA organizuje w dniach 
30.06-2.07 br. zlot członków IPA z całej Eu- 
ropy w miejscowości Traku, ok. 40 km od 
Wilna. Uczestnicy muszą posiadać własny 
sprzęt turystyczny (namioty, śpiwory itp.), 
własne wyżywienie. W programie przewi- 
dziane są spotkania różnych grup IPA, za- 
wody sportowe, konkursy, spotkania integra- 
cyjne. Region Radom organizuje wyjazd na 
Litwę. Wszystkich chętnych prosimy o kon- 
takt z Wiesławem Leszczyńskim tel. służbo- 
wy 727-29-39. 
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[MUNDUR NA WIESZAKU 


Badania pokazują, że w archaiku — 2,2 
mild lat temu — Ziemia całkowicie pokryła 
się lodem. Temperatura nawet na równiku 
w dzień nie przekraczała minus 10 stopni C. 
Lądy znikły pod grubą warstwą lodu, a oce- 
any zamarzły nawet do 1000 metrów w głąb. 
Nasza planeta z kosmosu wyglądała wów- 
czas jak wielka, śnieżna kula. 

Okres pomiędzy 2500-1900 mln lat 
temu określa się jako hurońska epoka lo- 
dowa, gdyż lodowce pokrywały wówczas 
znaczne obszary Ziemi. Jednak około 2200 
mln lat temu Ziemia zamarzła w całości. W 
takich warunkach mikroorganizmom, któ- 
re do tamtej pory rozwinęły się na Ziemi, 
groziło wymarcie. Ale rozmrożenie było 
równie spektakularne i spowodowało cza- 
sowe przegrzanie całej planety. Czy te wy- 
darzenia zmieniły życie na Ziemi? Najnow- 
sze odkrycia dowodzą, że gdy przed global- 
nym zlodowaceniem na Ziemi królowały 
bakterie, to po zlodowaceniu pierwszopla- 
nowe znaczenie zaczęły mieć komórki eu- 
kariotyczne, czyli mikroorganizmy tysiąc 
krotnie większe od bakterii 0). 

Pytanie podstawowe jest jednak inne. 
Skąd wiadomo, że właśnie 2,2 mld lat temu 
Ziemia była pokryta w całości lodem? Otóż 
w wielu miejscach na świecie odnajdowane 
są stare skały osadowe, w których poutyka- 
ne są — niczym rodzynki w cieście — tzw. ska- 
ły glacjalne, czyli przyniesione przez lodow- 
ce skały narzutowe, zupełnie odmienne od 
skał podłoża, czy też od otaczających skał 
osadowych. Wiek tych skał określa się ana- 
lizując okalające nawarstwienia. W siedmiu 
miejscach na świecie — w Kanadzie, Austra- 
lii, Płd. Afryce i na Syberii — odnaleziono 
takie skały sprzed 2,2 mld lat. Niby nic nad- 
zwyczajnego, tyle że akurat wtedy te rejony 
kontynentów znajdowały się dokładnie... na 
równiku! Stąd wniosek, że lodowce pokry- 
ły całą Ziemię. Dryfowanie kontynentów 
wielokrotnie zmieniało położenie tych skał, 
przesuwając je wreszcie w odległe rejony, 
jednak geologowie potrafią odtwarzać za- 
mierzchłe zarysy i położenia lądów. Położe- 
nie tych osadów na równiku potwierdzono 
badając ukierunkowanie domen magnetycz- 
nych w zastygłej lawie z tego okresu i z tych 
rejonów. Domeny w tych skałach ułożone są 
równolegle do powierzchni Ziemi, tymcza- 
sem lawa zastygła na innych szerokościach 
geograficznych ma domeny ułożone pod 
kątem do powierzchni, zgodnie z krzywizną 
pola magnetycznego (na biegunach byłoby 
to praktycznie pod kątem 90 stopni). Lawa 
zastygając „zapamiętuje” kierunek linii pola 
magnetycznego i jest to bardzo wygodne na- 
rzędzie badawcze dla uczonych. 

Jaka więc mogła być przyczyna tak eks- 
tremalnej zmiany klimatu? Kluczową rolę 
spełnił tu efekt cieplarniany. Pamiętajmy, 
że zupełny brak atmosfery na planecie 
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oznacza różnicę ponad 100?”C pomiędzy 
nocą i dniem, tak jak na Księżycu. Z ko- 
lei zbyt duża zawartość gazów szklarnio- 
wych w atmosferze oznacza przegrzanie 
atmosfery, tak jak na Wenus, gdzie średnia 
temperatura wynosi około 447?C. W pier- 
wotnej atmosferze Ziemi, ponad 2 mld lat 
temu, również dominowały gazy cieplar- 
niane: CO,, para wodna i metan. Atmosfe- 
ra musiała być więc bardzo gorąca, co mia- 
ło również wpływ na ówczesne życie. Pa- 
nowały wówczas tzw. chemotrofy, którym 
energii i pokarmu dostarczają metabolicz- 
ne reakcje siarkowe lub synteza metanu. 
W pierwszym przypadku bakteria wyko- 
rzystuje siarkę, która łączy się z wodorem 
tworząc siarkowodór i oddając energię. W 
drugim przypadku metabolizm opiera się 
na syntezie metanu, gdy dwutlenek węgla 
łączy się z wodorem i wówczas oprócz me- 
tanu powstaje woda. We wczesnych ziem- 
skich oceanach dominowały właśnie meta- 
nogeny, czyli mikroorganizmy wydzielają- 
ce metan jako produkt rozkładu organicz- 
nego, a metan ma najsilniejsze własności 
cieplarniane. Jednak około 3 mld lat temu 
na Ziemi pojawiły się sinice, czyli cyjano- 
bakterie czerpiące energię ze światła sło- 
necznego (fotoautotrofy). Budując własne 
struktury czerpią one z otoczenia węgiel, 
wydalając jednocześnie tlen. Z, atmosfery 
powoli ubywało CO,, a przybywało tlenu 
i niewykluczone, że w pewnym momencie 
doszło do ogólnoświatowego, gwałtownego 
spalenia metanu. Być może stało się to wy- 
buchowo, w jednej czy wielu gigantycznych 
eksplozjach, lub też w powolnym spalaniu 
katalitycznym, lecz od tego momentu zlo- 
dowacenie było już nieuniknione. 

Obecny skład atmosfery utrzymuje 
średnią temperaturę powierzchni Ziemi 
na poziomie ok. 14*C, bez CO, i metanu 
temperatura ta wynosiłaby około minus 
18?C. Od 2,5 mld lat temu średnia tem- 
peratura na Ziemi zaczęła systematycznie 
spadać. Pojawiły się lodowce wokół biegu- 
nów, przyspieszając światowe zlodowace- 
nie, ponieważ więcej białych obszarów 
oznacza zmniejszenie stopnia pochłania- 
nia ciepła przez planetę, a to z kolei ozna- 
cza jeszcze szybsze ochładzanie klimatu. 
Gdy 2,2 mld lat temu lodowce przekro- 
czyły zwrotniki do zetknięcia się lodów 
na równiku pozostało kilkaset lat. Puste 
lądy przykryte zostały lodowcami, obni- 
żył się poziom oceanów o setki metrów, a 
one same zamarzły do kilometra w głąb. 
Oznaczało to kres życia na większości ob- 
szarów Ziemi, które skupiło się już tylko 
wokół źródeł geotermalnych — tych na 
dnie oceanu i tych wokół wulkanów. Gdy 
w podmorskich źródłach dominuje życie 
oparte na siarce, to w ciepłych źródłach 
na powierzchni Ziemi absolutnie królują 
sinice. Podobne enklawy życia w lodzie 
współcześnie można odnaleźć w lodow- 
cach Islandii, gdzie dno ciepłych jezior 
wyściełają grube dywany sinic. W takich 
warunkach nie ma miejsca na organizmy 
opierające swój metabolizm na siarce lub 
metanie, tutaj panuje życie oparte na tle- 
nie. Wykorzystywanie przez bakterie do 
procesów metabolicznych tlenu zamiast 
siarkowodoru zwiększa 20 razy ilość po- 
zyskiwanej na drodze spalania energii, a 


co za tym idzie zwielokrotnia się aktyw- 
ność biologiczna organizmu. 

Przykładem mogą być bardzo agresyw- 
ne i żarłoczne bakterie tlenowe. Zyjąc w 
wodzie przesyconej tlenem atakują orga- 
nizmy znacznie większe od siebie, rozpusz- 
czają błony komórkowe swoich ofiar i do- 
stawszy się do ich wnętrza odżywiają się ich 
zawartością. W obliczu takiego zagrożenia 
większą szansę przetrwania miały „wspól- 
noty” bakterii, wielkie obronne konglome- 
raty złożone z kilkuset osobników, two- 
rzące komórkę eukariotyczną, z jądrem 
komórkowym zawierającym DNA całej 
„wspólnoty”. Komórka wewnątrz zawiera 
wiele niepełnych przegród i „ścianek dzia- 
łowych”, będących jakby pozostałością po 
pierwotnej strukturze wspólnoty. Takie ko- 
mórki były bardziej odporne na ataki bak- 
terii tlenowych, potrafiły je także wchłonąć 
i uwięzić, zmuszając do pracy niewolniczej. 
Badania pokazują, że jądro komórkowe i 
mitochondria są swego rodzaju potomka- 
mi prabakterii żyjących w oceanie ponad 2 
mld lat temu, z kolei chloroplasty wytwa- 
rzające w komórkach roślinnych tlen mają 
własności sinic. Zresztą wszystkie znane 
nam bardziej zaawansowane formy życia, 
nie będące bakteriami, są produktem sym- 
biogenezy, czyli łączenia dającego w konse- 
kwencji nową jakość. 

Przebudowane i przewartościowane Ży- 
cie oparte na tlenie istniało w nielicznych 
ogniskach na lodowej planecie, lecz pozo- 
stał jeszcze jeden czynnik, który wpłynął 
na dalsze losy życia i całej Ziemi — wybu- 
chy wulkanów. Wulkany uwalniają duże 
ilości dwutlenku węgla z wnętrza Ziemi, a 
ponieważ 2,2 mld lat temu oceany były za- 
marznięte, to nie był on na bieżąco asymi- 
lowany przez sinice. Akumulacja tego gazu 
cieplarnianego spowodowała wreszcie la- 
winowe rozmrożenie planety, być może 
tylko w ciągu setek lat. Lecz to doprowa- 
dziło do kolejnej skrajności — zgromadzony 
CO, wywołał przegrzanie planety. Badania 
i symulacje pokazują, że gdy temperatura 
powierzchni oceanu wynosi około 45 stop- 
ni, wówczas procesy klimatyczne doprowa- 
dzają do powstania gigantycznych, niega- 
snących cyklonów, o ciśnieniu w centrum 
równym zaledwie 300 hPa i o sile wiatru, 
przekraczającego prędkość dźwięku, czyli 
ponad 1200 km/h. Prawdopodobnie takie 
zjawiska nękały Ziemię po ustąpieniu glo- 
balnego zlodowacenia. Potężne fale roz- 
kołysały oceany, unosząc z dna olbrzymie 
ilości odżywczych osadów, zawierających 
również fosfor ze źródeł geotermalnych. W 
normalnych warunkach odżywiają się nimi 
wszelkie morskie mikroorganizmy, lecz 
pod lodem życie wyhamowało. Nagroma- 
dzony nadmiar substancji odżywczych zo- 
stał przeniesiony do płytszych stref, gdzie 
panowały wykorzystujące fotosyntezę i wy- 
dalające tlen sinice. To doprowadziło do 
nieodwracalnej przebudowy ziemskiej at- 
mosfery i nasycenia wszystkich oceanów 
tlenem. W takich warunkach archaiczne 
organizmy już nie mogły się rozwijać, ustę- 
pując pola komórkom eukariotycznym. 

Tadeusz Kaczmarek 

(1) — Liczne ślady dowodzą, że podobne globalne 


zlodowacenie dotknęło Ziemię ok. 600 mln lat temu, 
co doprowadziło do równie dramatycznych zmian. 


FVrersze 


szk 


W Twoich dłoniach 
zamknąłem cały 
wielki świat 

a znim swój 

lęk i tęsknotę 

może nazbyt wiele 
mam nadzieje 

że mi to kiedyś 
wybaczysz 


szk 


Jeszcze parę 
miłych słów 
czułych gestów 
jeszcze jedna 
garść złudzeń 
zanim pójdziemy 
każde 
w swoją 
stronę 
M. Frąk 


Drobne robaczki 


Drobne robaczki 

chcą żyć 

gonią za zdrowiem 
uciekają przed śmiercią 
chcą ją oszukać 
wymknąć się, uciec 
ludzą się, że to nie oni 
będą pierwsi... 


ożożj 

Wieczność kłania się w pas 
zaprasza nas 

prosi o przyjście 

o zostawienie 

rzeczy ziemskich. 


Wieczność chce nas 
na wieczny czas 

na znalezienie 
innego świata. 


Wieczność, niezniszczalny stan 
chce nas brać 

w tan. 

I będziemy tańczyć 

taniec wieczności 

w nieskończonośŚci.... 


Z.K. 
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Gramy w szachy (© 


W tym numerze „Głosu” chcę zaprezen- 
tować czytelnikom dwa zadania szachowe z 
I Mistrzostw Polski Policji w rozwiązywa- 
niu zadań szachowych, które miały miej- 
sce w maju 2005 r. podczas III Mistrzostw 
Polski Policji w szachach w Białobrzegach. 
Myślę, że obydwa zadania są ciekawe. Pod- 
czas tych Mistrzostw drużyna KWP z/s w 
Radomiu odniosła duży sukces — Mistrzem 
Polski Policji w rozwiązywaniu zadań sza- 
chowych został zawodnik — nadkom. Jacek 
Sieczkowski, który rozwiązał 12 spośród 15 
zadań uzyskując 60 pkt (na 75 możliwych). 


Rozwiązanie dwuchodówki: 1. Hd6! 
zugzwang, jeśli 1. ... cdó6 2. Wc1X, po 1. 
..c6 2. Hb8 X, po 1....b5 2. Ha6 X, a gdy 
1.... W- dow. 2. H:d7X. Doskonała ofiara 
Hetmana! 


Rozwiązanie studium: 1. g4+ Kh42. 
Gh6! (grozi 3.Hh2X), H:h6 3. Hh2+ Kg$5 
4. Hd2+ i jeśli 4. ... Kh4 lub Kf6 to 5.H: h6 
z wygraną (po 4. ... Sf4 5. Hd8X). Ofiara 
Gońca z wygraną Hetmana. 

W następnym numerze podam wyniki 
V Jubileuszowych Mistrzostw Polski Służb 
Mundurowych w Jarnołtówku (26-30 kwiet- 
nia 2006 r.). Niestety choroba Jacka Siecz- 
kowskiego nie pozwoliła na wzięcie udziału 
reprezentacji KWP w tych Mistrzostwach. 
Informuję, że przewidywany termin IV Mi- 
strzostw Polski Policji w szachach to 19-23 
września 2006 r. w Białobrzegach. Chętnych 
do wystąpienia w drużynie KWP zs. w Ra- 
domiu proszę o osobisty kontakt. 

mł.insp. Marian Frąk 


[MUNDUR NA WIESZAKU 


Pitka jest 
jedna... 


W dniach 19-23 kwietnia 2006 r. w Ja- 
worznie odbyły się rozgrywane co dwa 
lata III Międzynarodowe Mistrzostwa 
Drużyn Policyjnych. W Mistrzostwach 
udział wzięło 32 drużyny w tym 18 ekip 
zagranicznych z Włoch, Anglii, Szkocji, 
Słowacji, Węgier, Rosji, Ukrainy, Luxem- 
burga, Belgii, Rumunii. III miejsce w Mi- 
strzostwach zajęła Reprezentacja Komen- 
dy Wojewódzkiej Policji z/s w Radomiu. 
Drużyna radomskich policjantów roze- 
grała 12 meczy. 

W eliminacjach: 3-0 z KSP Warsza- 
wa, 3-0 z Carabinieri Bolzano (Wło- 
chy), 4-2 z KPP Cieszyn, 3-0 z Dinamo 
s E CF G"_| 


s 


Reprezentacja KWP z/s w Radomiu 


Focsani (Włochy), 1-1 z Policją Bań- 
ska Bystrica (Słowacja/, 0-0 z Repre- 
zentacją Straży Górniczej, 0-2 z Dina- 
mo Chmielnicki (Ukraina). 1/16 finału 
z Carabinieri Dolomiti (Włochy) 2-1, 1/ 
8 finału z Essex Police (Anglia) 5-1, 1/ 
4 finału z Reprezentacją Straży Poczto- 
wej 4-1. W półfinale radomscy funkcjo- 
nariusze ponownie spotkali się z jak się 
okazało późniejszym zwycięzcą Dinamo 
Chmielnicki (Ukraina) i znów przegra- 
li 0-2. W spotkaniu o III miejsce z Re- 
prezentacją Straży Górniczej padł remis 
0-0, a w karnych lepsi okazali się rado- 
mianie wygrywając po 3 seriach rzutów 
karnych 14-13. 

W finale drużyna Dinamo Chmielnicki 
pokonała drużynę Policji Jaworzno 4-0. 

Skład Reprezentacji KWP z/s w Rado- 
miu: Sebastian Nadolski, Sławomir Mo- 
lenda, Konrad Rusin, Krzysztof Bielecki, 
Norbert Skrzek, Hubert Baranowski, Pa- 
weł Płatos i Konrad Miękus. Trenerem 
drużyny był Sebastian Nadolski, kierowni- 
kiem Paweł Płatos. 

Za III miejsce radomska drużyna 
otrzymała z rąk Sląskiego Komendanta 
Wojewódzkiego Policji olbrzymi Puchar, 
który wzbogacił bogatą już kolekcję. Za- 
wodnicy mieli okazję również porozma- 
wiać z policjantami z innych państw, wy- 
mienić poglądy o specyfice policyjnej 
służby. 

Opracował: kom. Sebastian Nadolski 
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